
KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 12 Września v. j. 1827 Roku.

W  1 a n  O M O 8 СЛ K  n  A J  O. w  » .
S a n k i P e te r  burg dnia 3  września.

(z Gazety Senackiey).
N a r w y z s z y  M a n ife s t .  

z B o ż e у Ł a s k  I,
M Y  N I K O L  A T  V  I L R  W  S Z Y ,

r  C esa rz  1 S a m o w ł a b I a  W szech  R ossyy 
i t. t ł . , i t. d. , i t. d . ,

W c i ą g u  trzech l a t  z  Й Й Ш  p a ń s t w o  N asze 
nie potrzebowało naborow rekruta.  Gospodarskie 
zatrudnienia ukochanych N aszych w iernych  pod
danych, na łonie ich rodzin, w ciągu tego czasu, ni- 
czem . « były przerywane.

Tym czasem zwyczayny coroczny ubyt ludzi; 
odstawka wojowników, którzy dopełnili ustano wio- 

I nago term inu służby; odstaw ka tych , którzy dla po- 
I deszłego Wieku i chorób stali się do służby niezdol
nymi, i nakoniec odstawka w dniu 22gim sierpnia 

, 1826 i 1827 ro k u ,  na okazanie szczególnej łaski 
s przez N as darowana , sp raw iły  w  armiach i  flo

tach  N aszych  znakomity niekomplet.
Dla zapełnienia tego , i żeby skład  woysk 

1 N aszych  zawsze utrzymać w n a leży te j  propor- 
» cyi ze stanem Państwa, Uznaliśmy za konieczną, 11- 
■ skutecznie w biegu teraźniejszego roku naboi* re- 
. k ru ta ,  i na skutek  tego I ł  o z k a z u j e m y: 
i 1) W y b rać  w całćm Państw ie z pięciuset
Ł dusz po d\vóch rek ru tów .

2) W y b ó r  ten uskutecznić na osnowie będą
cych  praw i osobnego rozporządzającego u k azu ,ra -  

' zem z tym do Rządzącego Senatu wydanego. W  
ukazie tym , dla ta k ie j  , jak m ożna, ukochanym 

i -wiernym poddanym N a s z y m  ulgi, l i o z k a z a l i -  
’ ś m у między i mierni, w oznaczaniu miary w zro

stu ograniczać się samą koniecznością, a pobor pie- 
niędzy na umundurow anie i prowiant znacznie u- 
ninieyszyć w porównaniu z daw nie jszym .

5 ) Do rozrządzenia re k ru tó w  , z naboru tego 
zebrać się mających, nie łączą się osiedlone półki 
4ch d у wizy у k aw a le ry jsk ich  *, wszystkie te pół
ki , nie b iorąc już ludzi z naboru ogólnego , mają 
bydź skompletowane, podług przyjętych p raw ideł 
o w o jsk ac h  osiedlonych, z własnych sw ych o k rę 
gów półkowych. Dan na Jełaginowym Ostrowie 
dnia 26 sierpnia, roku od Narodzenia Chrystuso
wego i827go, a Panowania N aszego  drugiego.

Na  auten tyku  podpisano w ła sn ą  J ego Cesaa-  
8KIEY mości ręką:

N  I Ж •  Ł A Y.

"W najw yższych  ukazach J. С. M, do Rzą
dzącego Senatu w  dniu  26 sierpnia w ydanych , 
wyrażono :

__ J e n e ra ł-Adjutantowi H ra b i  Czernrszewe-
t\ u R o z k a z u j e m y  bydź Towarzyszem Naczel
n ika Głównego Sztabu N aszego .

__ Przychylając się do prośby M inistra W o j 
skowego, Jenera ła  piechoty H ra b i  T a tyszczew a , 4 
n a y  m i ł o ś c i  w i e  у uwalniamy go od tego 0- 
bowiazku z zachowaniem całego pobieranego prze
zeń teraz utrzymania; W o jsk o w e  zaś Ministeryum 
R o z k a z u j e m y  sprawować, do późniejszego 
rozkazu , Towarzyszowi Naczelnika Głównego 
Sztabu N aszego Jenerał-A djutantow i H ra b i  Gzer- 
nuzew em u .

— iŃaznaczony w  ro k u  teraźniejszym  nabór 
rek ruck i  z pięciuset dusz po dwóch lu d z i , M a
nifestem N aszym dnia dzisiejszego ogłoszony, 
R o z k a z u j e m y  uskutecznić na osnowie nas tę
pujące у :

1) Nahor zacząć dnia 1 listopada roku  tera
źniejszego i ukończyć niechybnie w  przeciągu 
dw óch, miesięcy , wyjąwszy Gruzyą i Bessarabią 
po dawniejszemu.

2) Rządzącemu Senatowi uczynić rozporzą
dzenie, ażeby w oznaczonym terminie, dostawie
ni byli wszyscy rekruci,  niedobrani w  przeszłych 
naborach.

3 ) Rekru tów  p rzy jm o w ać  nie młodszych od 
i 3 tu i nie starszych od 3 5 ciu lat,  a co do miary, 
nie niższych od 2ch arszynów 3  wierszkow. 
W zględem wad ciała postępować podług, praw i
d e ł ,  jakich się trzymano w ostatnim naborze.

4 ) P rzy jm ow ać w miastach gubern ia lnych  
i powiatowych za vvzajemną zgodą Gubernatorów 
Cywilnych z M arszałkam i G ubernialnym i.

5 ) Dozwolić p rzy jm ow ać  kw ietacye na r e 
k ru tów  , danych na rachunek.

6) Na umundurowanie rekrutów' p rzy jm ow ać
od zdających pieniądze, po tych cenach , po ja
k ich  teraz istotnie, ze zniżeniem cen jak tylko mo
żna, k  -sztują rzeczy Kommisoryatowi, po czterdzie
ści ruble na każdego rekru ta .

r j Zamiast należnego na rekru ta  prow iantu  
w  na tu rze ,  p rzy jm ow ać od zdających pieniądze 
podług cen spraw kow ych , jakie w  każdey gu
berni! , w  czasie naboru exyslować będą.

8) Rozrządzenie co do woyska poleciliśmy 
Naczelnikowi Głównego Sztabu N aszego, a nale
żyte uskutecznianie i ukończenie tego naboru w  
terminie naznaczonym, polecamy pieczy Rządzą
cego Senatu. _________

—- Poczytując za sprawiedliwą, ażeby re k ru c 
ka powinność, k u  uldze w iernych  N aszych pod
dan y ch ,  zrównaną b y ła  dla wszystkich s tan ó w , 
na k tórych ta powinność spada, R o z k a z u j e m y :

1) Pociągnąć Żydów do odbyw ania  pow in
ności r e k ru c k ie j  w naturze.

2) Pobór od nich  pieniężny, na mieysoe 0» 
gólney tey  powinności ustanowiony, znieść.

3 ) W  przy jm ow aniu  od n ich  rekru ta  zacho
wać p raw id ła  , na ten  tylko nabór w ydane i  tu  
załączone.

P rzekonani jesteśmy, że ukształcenie i spo
sobności , jakich nabędą oni w  służbie w o jsk o 
w e j  , za swym z niey powrotem, po wysłużeniu 
lat ustanowionych, staną się spólnemi ich rodzi
nom, ku  większemu pożytkowi i lepszemu powo
dzeniu w ich osiadłości i domowem gospodarstwie.

N a y  w y z e y  konfirmowana zapiska 
przełożenia P. Zarządzającego Ministeryum 
spraw wewnętrznych i Naczelnika Głó
wnego Sztabu JEGO CESARSKIEY MO
ŚCI.

Za N a y  w y  b z e m  W as z e t  C es a r sk iet  
Mości zezwoleniem, rozpatrzoną przez na», Usta-*



w ę o rek ruck iey  powinności s łużby woyskowey 
Żydów iinstrukcye: i) Dla Zwierzchności Cywil- 
ney służącą za dodatek do ley Ustawy, a 2) dla 
w oyskowych przy jm ujących  rekru ta  i oficerów 
par lyy ,  w rzeczy przyymowania i przeprowadza
nia rekrutów  żydowskich, mamy szczęście sk ła 
dać W aszky Cesarskiej M ości *i naypoddaniey 
prosimy o rozkaz , względem powszechnego ich 
ogłoszenia, dla trzymania się w  teraźiiieyszym 
tylko naborze rekruta.

Na autentyku napisano własną J ego C e sa r  - 
skiey Mości ręką:

♦ W y p e łn ić .
4S t  P e t e r s b u r g  d .  26
s i e r p n i a  1827 r o k u .  _____

f i S T A W l
Powinności R ek ruck ie j i służby woysko

wey dla Żydów.

I .  O rozciągnieniu  praw  ogólnych  , n a  naród
żydow ski.

§ 1. Żydzi w czasie naborów rekruckich, 
pełn ią  powinność rek rucką  na równi z dalszymi 
poddanymi tegoż s tanu ,  tey powinności podlega- 
jącymi.

§ 2 . Ogólne prawa i urządzenia o innych pod
danych względnie rekruckiej powinności rozcią
gają się na Żydów we w szyskioh zdarzeniach i sto
sunkach, w którym one nie są przeciwne prawidłom 
W Ustawie przepisanym.

§ 3. P raw a i urządzenia ogólne, dotąd wy-; 
dane ; nie mają mocy dla Żydów, i nie rozciągają 
się do nich w tych zdarzeniach i s tosunkach, w 
k tórych  przeciwne są Ustawie.

§ 4. Ogólne urządzenia, k tóreby wpozrliey- 
szym czasie były  wydane, nie mogą bydź rozcią
gane do Żydów bez poprzedniczego porównania ze 
strony Głównego Zwierzchnictwa, mającego w śwem 
zawfadowaniu sprawy ży d o w sk ie ,  i bez N a y- 
w у ż s z e у woli na to ich roz ciągnienie*
II. O sposobie odbywania pow inności rekruckiey

p rze z  Z ydów i ^
§ 5. Żydzi odbywają powinność rekrucką  

W naturze.
§ 6. Jeżeli w ogłoszeniu rekruckiego nabo* 

ru ,  pozwolono będzie, na mieyscu rekrutów, skła
dać pewn^ summę pieniężną; tedy to pozwolenie 
może bydz rozciągane na Żydów tylko w następ 
pujących przypadkach: a )  K iedy na gminie nie 
ma żadney niedoimki podatków skarbowych i 
ziemskich powinności; b) K iedy gmin nie ma na 
sobie długu żadnym mieyscom i osobom szcze
gólnym.

§ 7. N ied o im k i,  będące pod rozpatrze
niem, i długi, zaprzeuzane przez gminy, uważa
ją się w tein zdarzeniu-za rzeczywiste, póki o nich 
nie nastąpi ostateczne rozwiązanie, unikczemniają- 
ce te długi.

§ 8. Ż y d z i , dostawieni przez gminy do re 
k ruck ich  naborów7 , powinni bydź od 12 do 2 5 
lat wieku.

§ 9. Młodsi od lat i2stu i starsi od 2Ściu 
la t  nie stawią się i nie przyymnją w  naborach,

§ 10. P rzy  poświadczaniu Żydów od 12 lat 
do i8lu, w'ymaga się łydko, ażeby nie mieli żadney 
choroby i w ad ciała , niezgadzających się ze służ
bą woyskową. Dalsze, wymagane przez ogólne 
p raw id ła  przymioty, zostają bez rozpatrywania.

§ i i .  Żydzi od lat i8tu do 2&ciu lat po
świadczani bydź mają co do zdrowia i dalszych 
przymiotów podług ogólnych prawideł.

§ 12. W  lakiem zdarzeniu, kiedy niedosta
tek  należytych wiadomości daje wątpliwość o la
tach , w te jy  się to rozwiązuje przez opinią R e 
kruckiego Urzędu.

III. O rozkładzie  rekruckiey  pow inności p o 
m iędzy Ż yd a m i .

§ i 3. Żydzi w każdey gubernii odbywają re 
k ru ck ą  powinność podług gmin (общества), od

dzielnie jedna ód drugitiy i niezależnie od Chrze- 
ścian.

§ i 4 . Za gmin żydowski w  tern zdarzeniu 
uważają się wszyscy żydzi, w tymże pow iecie przy
pisani do jakiegokolwiek miasta z miasteczkami.

§ i 5 . Jeżeli przy rozkładzie naznaczonej li
czby rekrutów7 w gminach będą pozostałości, od 
k tórych nie przypada rek ru t;  tedy takie pozosta
łości tak się łączą, żeby z nich mogły wychodzić zu
pełne liczby podług ogłoszenia o naborze.

§ 16. Pozostałości ze soslu dusz i rnnieysze, 
przyłącza ją się do pozostałości większey , zaczyna
jąc od 21 d$sz do najb liższe j  zupełney liczby, 
ż k ló re y  daje się rekru t.

§ 17. W  tern łączeniu pozostałości nie spu
szcza się z baczności, ażeby , ile możności, było 
dogodniejszein dla rozporządzeń Zwierzchności i 
dla wypełnienia obowiązków samychże Żydów.

§ 18. Z połączonych pozostałości nay większa 
daje rek ru ta  w  naturze , i otrzymuje składkowe 
rekruck ie  pieniądze od m n ie jszy ch ,  do niey 
przyłączonych dla złożenia zupełney liczby.

§ ig. Jeżeli złączone z różnych gmin pozo
stałości będą równe ; w tedy dopełnienie powin
ności rek ruck iey  w  naturze oznacza się losem; a 
pozostałość, która dałaTekruta, otrzymuje od dal
szych składkowe pieniądze podług rozliczenia.

§ 20. Pozostałość ogólna, mniejsza od zupeł
ney, ogłoszonej przy naborze liczby, a następnie 
nieobow iązana dawać rekru ta  w naturze, у • winna 
bydź jedna w całey gubernii.

§ 21. Ta pozostałość podług potrzeby  płaci 
r  składkowe pieniądze do skarbu.

§ 22. Od gminy zależy dać, zamiast s k ła d 
kowych pieniędzy, zda tnego /(§§ 8 ,  g ,  10 i 11) 
rekruta.

§ 2З. Jeżeliby wszystkie żydowskie gminy 
w gubernii nie składały liczby dusz ,  z którey 
naznaczony rekru t;  tedy dając go w każdym na
borze w naturze, otrzymują od Chrześcian skład
kowe pieniądze rekruck ie .

(jD alszy c i ą g  nastąp i),

( z  Ruskiego Inwalida).
Przez na jw yższy  dyplomat pod dniem  25 

sierpnia, rzeczywisty radca stanu, gubernator cy
w ilny  cze rn ih o w sk i , M o h ilew ski, nayłaskawiey 
mianowany K aw alerem  orderu ś. A n n y  iszey klassy.

(Journcl de kSt. Petersbourg.)
— N. Cf.sARz J e g o m o ś ć ,  dnia 22 czerw ca , 

potwierdził ustawy nowo utworzonego Towarzy
stw a Ogniowego w St. P e te rsbu rgu , którego ak- \ 
cya wynosi 1000 rubli,  a kapitał z nich utworzo
ny dochodzi 10 milionów rubli.

— Subskrypcja  na pomnik Łom onosowa  ma
jący się wystawić w A rch a n g e lu , i 3  sierp, była 
21,667 r- 5 i kop.

—- W  nocy z o4 go na 25 ty • okropny pożar 
w ybuchnął w mieście A bo . Ogień tak szybko 
się rozszerzył, że w przeciągu siedmiu godzin, 
dwie części miasta, rzeką przedzielone, i  most, 
stały się pastw ą płomieni.

JKercz, dnia  2 sierpn ia .
(z Pszczoły Północnej.)

Wczora, d. 1 b. rn. z woli N a jw y ższe j  N ay- 
j a Śniey szeg o  C e sa r z a  J e g o m o ś c i , odbyło s .ę  uro
czyste otwarcie tutejszego portu , v\ następnym 
sposobie. O godzinie 12, po przybyciu do sali o- 
brad kwarantannowych P  Zarządzającego gubern i
a m i  Noworossyyskiemi i obwodem Bessarabskim, < 
Hrabiego Teodora Piotrów icza Patena., Pana K ercz- 
Jen  kolskiego Naczelnika miasta» k w arantanno- 
wych , tamoźennych i wielu innych urzędników 
cywilnych i w ojskowych, odczytano wyciąg z żur* 
nałow Komitetu PP. Ministrów, Naywyźey po
twierdzony, w/ględem dozwolenia otwarcia han
dlu w porcie Ker-jzeńskim i Zamianowym domie 
Bugazkim. Po czem Kapelan k w arantannowy P o -  
licziński, miał stosowną mowę, po skończeniu któ
rej» w teyże sali, odprawiono wielkie nabożeństwo. 
W  czasie T e D eum , w przystani? na brandwachcie



wojenym i  innych  s ta tk a c h , znajdujących się w 
porcie, dawano ognia z dział, i powtórzono łe w y
strzały xv czasie śpiewania mnogich lat dla N a y - 
jaśnikyszkgo  C esa rza  J egom ości  i cał.ego N a y j a -  
Śnaeyszego Domu. Następnie odbyło się pośwjęce- 

J  studni, znayd ującey się na śro<lku kwarantan- 
i f ,  i całego zabudowania kwarantannowego. Po 
dopełnieniu tego obrzędu, Zwierzchność kw aran
tannowa zaprosiła wszystkich przytomnych (prze
szło 70 osób) na obiad do wielkiey sali kw arantan- 
lirtwey, gdzie także dany był bal wieczorem , a 
C/.łe miasto było oświecone, Tym sposobem do
broczynne środki pieczo.owitego Rządu, względem 
otwarcia portu Kerćzeńskiego? i ustalenia stosun
ków handl wych z narodami Zakuhańskietni: Czer- 
kiesami i A bazińcam t, przywiedzione już są do 
łkulku. Teraz, do portu Kel-czeńskiego będą przyy- 
mowane siatki z pozwolopemi przez taryfę przy
wozową towarami wszelkiego rodzaju? t. j. przyy- 

jmującemi i nieprży-y mującemi zarazy. Przez usta-1 
itiow ienie na Bugazie, zamiast dotychęzasowey ro- 
g vtki kv\ arantannowey, domu Zarnianow ego, z pak- 
iiau/ami oczy szcza lnemi, znów u się rozpocznie czyn
ność handlowych naszych stosunków z narodami 

jZ/i ku bańskie nu. Na wzajemną zamianę płodów i 
towarów Czerkassyi i Abazyi na Rossyyskie, prze
inaczone są dwa punkta: K ercz  i Bugaz. W  p ier
wszym przyymowane będą wszystkie płody na
rodów górowych , przywożone morzem: а dru- 
igiem, też same płody, dostawiane lądem. W sz y 
stkie towary i płody Abaziriców i Czerkiessówr 
będą przy jm ow ane w K erczu i Bugazie bez opła
ty, w przeciągu lat 10, licząc od niniejszego ot
w arc ia  portu Kerćzeńskiego i domu Zamianowego 
na Bugnzie , t- j. od d. 1 bieżącego sierpnia. Na 
tychże  zasadach będą puszczane na zamianę wszy
stkie tow ary  i produkta Rossyyskie wedle taryfy 

n iektóremi tylko wyjątkami. Nie masz wątpli
wości, że przy tak dobroczynnych postanówieniach* 
handel i przemysł nasz na morzach: Azowskiem 

Czarnem, nabędą nowych środków ku pomyśl
anym przedsięwzięciom , i że przez stopniowe roz
szerzanie się tych stosunków przy jacielskich z naro
dami górowemi , osłabieje w nich duch dzikości i 
łupieztwa , a razem przyw ykną do potrzeb i w y
gód c y w i l i z a c j i . __________

A n g l i a .
L o n d y n  dnia 3 i s ie rp n ia .

(z Gazety Warezewukieyj.
Xiążę W ellin g to n , wróciwszy dziś z podróży 

swoje у do północney Anglii ? wydał zaraz nastę
pujący rozkaz dzienny do woyska: ,, Gdy K ró l  
J nić nayła-kawiey raczył swojego Feldmarszałka, 
Xiązęcia W ellin g to n a , mianować naczelnym Wo
dzem 'w oyska > przeto Feldmarszałek donosi woy- 
sk 11 o tein mianowaniu? i obejm uje powierzone 
mu od Króla Jrnci naczelne dowo Iztwo. Z  roz
kazu Xiążęvia: (podpisano) H e n ry k  T o r r e n s , J e 
nerał Adjutant. „

Od kilku dni mówią tu o podróży K ró lew i- 
ca Następcy tronu Niderlandzkiego do S t. O m er, 
dla odwiedzenia K róla  Francuzkiego.

Z aw inął tu okrę t M aidbtone  z S ierra  L e 
one, gdzie rozeszła s:ę pogłoska? iż Aszantowie chcą 
zaw rzeć pokóy z A nglią  ̂ i wkrótce spodziewano 
się p rz jbyc ia  ich posła.

Dnia 29 b. m. mimo użytych przez policyą 
środków i przeczytania ustawy o buncie, zaszły 
krwi a w e kłótnie na jarm arku w L n n istim o n , m ię
dzy dwoma przeciw nem i sobie stronnict-wami , 
przy czeni jeden z oficerów gggo półku został 
raniony. W oysko musiało uderzyć na burzliw e 
pospólstwo.

f  Gazeta rządowa xvychodząca w Rio- Janeiro^ 
ł"stolicy B rezу 11 i, umieściła d. ig czerwca urzę- 
Idoxvу rapport  Barona V illabella , pisany d. 26 maja 
zg łów ney  kw atery  w  Dflonteoideo, i donoszący, iz 
d. 17 maja zajął miasto JHaldanado , k tó re  dotąd 
służyło za przytułek  dla kaprów nieprzyjacielskich.

Słychać, iż Cesarz: Brezyliyski, Don F edro , 
ma weyść w związki małżeńskie z K ró lew n ą  Ba- 

f w areką.

Wiadomość- o straceniu A ren e sa  spraw iła  w  
V  er a -C ruz  wielkie wrażenie i na m urrch  poprzy-
lepiano doniesienie, iż И era-C ruz  ogłasza się nie
zawisłym od związku М еху kańskiego. Niewiado
mo, czyli to był p re tex t do zatrwożenia znaydu- 
jących się tam cudzoziemców, czyli też oznaką 
rzeczywistego ęposobu myślenia mieszkańców.

W  L im a  odkryto spisek celem przywrócenia 
władzy B oliw ara  i zamordowania Prezydenta S a n 
ta  C ruz.

— D n ia  5  w rześnia.
Nastąpiło juz ostateczne utworzenie Mmisteryum 

naszego. D 3 i z.m dał K ró l Jm ć wysłuchanie Vice 
H rabiem u Goderich, Lordowi kanclerzowi, oraz 
Panom H uskisson  i S turgeś B o iirne , i zalecił p ie r 
wszemu oświairczyć życzenie Panu H errie s , aby 
przyjął urząd Kanclerza Izby skarbówey. W p r o 
wadzono polem Pana H e rr ie s , i M inistrowie po 
skończonych zwykłych formalnościach? powrócili 
z W in d so r  do Londynu. Donosząca o tern Gazeta 
Goniec przydaje: „  Winszujemy krajowi tego o- 
statecznego urządzenia Minisleryum, oheymuje ono 
umieszczenie Pana H uskisson  na urzędzie M inistra  
handlowego.66

Lubo pogłoska o ogłoszeniu się Baszy E g ip t-  
skiego niepodległym, nie potwierdziła się, to je
dnak łatw o nastąpić może;

F  R A N Ć Y A.
P a ry ż  dnia 1 września.

(z Gazety Warszawskiey).
Słychać, iż Xiążę W  ellington  odwiedzi M o

narchę naszego w obozie pod St. Omer. M inister 
spraw wewnętrznych towarzyszyć będzie K ró lo 
wi Jmci w tey podróży; Znany z nauki Pan M ie l  
otrzymał od Rady Depaftamentowey w L ille  po
lecenie, aby wydał opis pobytu M onarchy  w ta
mecznych okolicach.

M onitor  zawiera znowu długi a r ty k u ł  w  
przedmiocie zdobycia i osadowieriia A l g i e r u w  
projekcie tym proponuje* ażeby kray oddać w po
siadłość Kawalerom Maltańskim, a to celem unik
nięcia sporow , jakieby pomiędzy M ocarstwami z 
tego powodu zayść mogły.

—- D n ia  4  —.
W czo ra  K ró l  Jm ć w yjechał do Lille.
Pan E y n a rd  p rzybył d. 5 i z. m. z L o n d yn u  

do tu te jsze j  stolicy, dokąd także ma w krótce  przy
być  H rab ia  Capo dU strias.

W ł o c h y .
Od gran ic  W łoskich  d. 2 września.

Dnia 25  lipca ogłoszono w T ryeśc ie  zakaz 
prowadzenia handlu niew olnikami. Każdy poddany 
Austryacki? któryby niewolnikowi przeszkadzał 
używać osobistey wolności , lub przedawał g j  w 
kraju i za granicą, jako niewolnika, oraz każdy ka
pitan okrętowy A u s try ack i , k tóryby przyymo- 
wał na okręt jednego lub k ilku  niewolników, 
chociażby tylko dla przewiezienia, podpadnie ka
rze więzienia od jednego roku do lat 5 .

D. 24  b. m. dało się uczuć w P a lerm ie  i 0- 
kolicach kilkakrotne mocne trzęsienie ziemi, lecz 
nie zrządziło szkody.

Ń 1 R м c Y*
O d brzegów M e n u  dnia  5  w rześnia.

(z Gazety Warszawskiiey.)
K ró l  Jm ć Bawarski p rzyby ł dnia 27 z. m. 

niespodzianie do W e y m a ru , w towarzystw ie k il
ku tylko osób. Nazajutrz odwiedziwszy W .  X ią-  
żęcia i Dostoyną małżonkę jego, udał się z W .  X ią- 
żęciem i W .  Xiąźęciem następcą do mieszkania 
Pana Góthe, wcelu oświadczenia mu swoich życzeń? 
jako w dzień 78mey rocznicy urodzin jego, co u- 
czyniwszy wręczył Monarcha zacnemu sollenizali
tow i wielki krzyż orderu cywilney zasługi K o ro 
ny B aw arsk ie j ,  wynurzając nadzieję, iż zna jdz ie  
się jeszcze mieysce dla tey oznaki na jego. pier
siach, jktóre jużzdobią o rderW eym arsk i Sokoła, o r
der  Austryacki S. Leopolda, i F rancuzki Leg ii ho- 
norowey. Wieczorem tegoż dnia odwiedził Król

w
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W towarzystwie W .  X lalęc ia  bal w Strzelnicy, a 
nazajutrz wyjechał ua powrót do kraju swego.

N i d e r l a n d y .
В ги хе ііа  dn ia  Z o sierpnia.

(* Gazety Warszawskic-y).
Odebrano tu przez gońca wiadomość z R zym u  

pnd dniem 13  b .m., i i  Oyciec S. z . tw ie rd ń ł  u- 
k ład  zawarty dnia 18 czerwca mięuzy Stolicy Apo
stolską i Królestwem Niderlandzkiem, a wymiana 
zatwierdzeń wkrótce nastąpi.

H i s z p a n i a , ^
M a d r y t  dnia  2З sierpnia .

(z Gazety W arszawskieyJf
W  wydanym od sądu К аЫ . ńskiego okolni- 

ku  pod d. 11 b. m. w )r»iono między i mm mi : 
Przekonał się są,d г rozmaitych odebranych rap- 

noclów, i i  heisa tou ie  sProyiiego stronnictwa, pu
stoszącego XV t»y chwili prowincyi,, M»r«,i| się 
w ynaydyw abłm i praei siebie wiadomościami u- 
wodzić l ud ,  wmawiając w eń) i i  K ro i Jm c me 
ipst zupełnie woloym , i ie  tajemną in s trukc ją  
Monarchy upoważnieni są, aby wiernych jego pod
danych uzbrajali) i oswobodzili go od przymusu, 
xv którym się znayduje. Chociaż wiadomo po
wszechnie , iz takowe udawanie jest fałszywe i 
śmiecił u warte, znayduje się przecież xv,elc osob 
tak łatwowiernych 1 nieostrożnych) iz kłamstwom 
tY,n dają wiarę, i w mniemanem swojem do K ró 
la Jmci przywiązaniu przekonać się nie mogą, 
iihw  niewdzięcznie i nieuczciwie przeciw Monar
sze swojemu postępowały. K ró tJm ć  nie tylko wol
nie sprawuje nay wyższą władzę, ale nadto w y
dał sam powtórne rozkazy do Jeneralnego K a p i
tana i Królewskiego Sądu, względem ścigania 1 
karania powstańców. W ysłane tym celem woy- 
eko wkrótce przybędzie. Tym czasem z talem 
przychodzi postrzegać, iż powstanie coraz bardziey 
się szerzy, a z tego powodu wypada zwrócić u»»- 
ge mieszkańców prowincyi na te oszukflńslw a, aby 
się nikt nie wiadomością nie mógł wymawiać.”

— D n ia  24  —
Teraźniejszy naczelnik policyi w M ą d r y - 

cie i jego obwodzie, zaymuje się doprowadzeniem 
do skutku owego rozporządzenia policyynego, któ
re  w szystkch  urzędników dawnego rządu kon- 
etylucyynego na mil 10 od stolicy oddala. Roz
kaz ten dotknąłby więcey, nil 10,000 osób. Pan 
Zorilia  wydobył podobnież znowu na stół wiele 
processów przez Pana Recacho  zawieszonych, i 
wiele wplątanych w to osób uwięzić rozkazał.

Rejencya powstania w Vich  wydała ode- 
łWę czyli raczey manifest, w którym uspraw ie
dliwia powody, dla których Katalonia wzięła się 
do broni. „  Postanowiliśmy (tak wyrażono w ma
nifeście) nie wprzódy bron złożyć, dopóki poli- 
cya nie będzie zniesioną, i inkwizycyą znowu za
prowadzoną nie zostanie.”

Rząd nasz zaymuie się w tey chwili projektem 
odzyskania Меху ku. Jeden Amery kański półko- 
w nik  z prowincyi T exa s  jest autorem tego p ro 
jektu. Utworzywszy tam półk Negrów gotowy na 
rozkazy Królewskie, przybył umyślnie do Hisz
panii dla przełożenia pewności takiego przedsię
wzięcia , ażeby poparli je wszyscy tameczni ł i i-  
ezpani , k tórych niechęć posuniona jest do n a j 
wyższego stopnia. Plan jego został prkyjęly; i za
pew niają , że ma bydź mianowane minisleryurn 
In d y y sk ie ; eskadra admirała Laborde  została 
wzmocnioną kilku o k rę ta m i; mówią nadto, że do 
tey  w ypraw y mają nałeżt ć półki, tu  orzące się w 
Sew illi i na wyspach Kanaryyskich.

Słychać tu  o odmianie Ministrów naszych. 
Panowie Z em brano , S a la za r , Ballesteros i Sal- 
m on , mają złożyć u rząd ,  a na ich m iejscu  mają 
b y d i  Pan Carpa/aly jenerał 4 podacay Pan E rro  
І  Pan T orres.

p a n  C alom arde  kazał podać wszystkie akta, 
tyczące się inkwizycyi. Między czterema wyżey 
wymienionemi Ministrami zaszedł spór; względem 
sposobu postępowania z Katalonią. Panowie Z e m 
brano  i Salm on  radzili użyć surowych środków ,

a Panowie RaHesterę*  i S a la za r  łagodnych, tw ie r 
dząc) i i  powstańcy natychmiast broń złożą, san 
1*0 się dowiedzą o polepszeniu policyi. Oświad
czyli oraz, iż dawniejsze zasługi powstańców wy
magają okazania, im względności. Pan Z em b . flbj 
wyszedł rozgniewany , mówiąc, iz za nic г ęł TPI 
nie może. Dziwią się Lu szczegół niey nad tern, i i  
powstańcy mają tyle pieniędzy,* że tem u. со лег 
broni do nich się zaciąga > dają na rękę 4 o fruń* 
ków, uzbrojonemu zaś do, a komnemu i tizbrop>ne- 
ni u 190 franków. P rzy jm ują  oraz wszystkich bez 
■względu na zdania polityczne, czego dawniey nie 
czynili. e

Pan Zorilia  jest synowcem inkwizytora te
goż nazwiska. Obejm ując nowy swóy urząd, miał 
Pan ZoriLla pov\ iedzieć : Oczyszczę kra y  z A.. 
gros4 którzy go jeszcze  plamią^ tak^ ja k  włoscian- 
oczyszczają swoje pola z chw astu.

Don Dionisio Castano у  B erm udez  , Biskup 
G ironny  , ogłosił pod dniem i 4  sierpnia l<st pa
sterski z powodu rozruchów w Katalonii. Jeszcze 
nie upłynęło cztery miesiące, j\ak odzywałem się 
do was , mili dyecezanie , słowami pokoju ! (wy
raża szanowny pasterz) Przypominając wam a te 
dy wszystkie związki, łączące nas z Monarchą , i 
zagrzewając razem do uiszczania się ze świętych 
powinności, jakie one na nas wkładają, aby u tw ier
dzić was przeciw podstępnym namów om nieprzy
jaciół pokoju, jeżeli wtedy nie mogłem bydź obo
jętny na widok objawiającego się złego, chociaż 
pod tak lekkiemi znakami, i chociaż z nadzieją w 
sercu, że prawość dyecezanów i gorliwość pas
terzy, potrafi je wykol żenić, gdyby jeszcze gdzie
kolwiek bydź miało> dzisiay, kiedy to złe tak da
lece s»ę powiększa, mogęż milczeniem pokryć mo
je uczucia ? N ie , moje dzieci, nie ! Przemaw iam 
do was znowu , donosząc wam z boleńcią, że za
mieszanie coraz ba rdz; ey rozpościera się, pomimo 
moich odezw, i środków od rządu przedsiębranych. 
Tak mi donosi generalny kapitan prowincyi, w j 
celu, ażebym, jak on, użył wszelkich sposobów1 do 
przywrócenia spokoynuści. Usłyszcie więc glos 
móy, i wy ry у cie go na waszych sercach.  ̂W szy
scy ci, którzy buntują się przeciw Królowi, prze
ciw ko władzy jego namiestników, albo przeciw 
istnącey formie rządu, są zdraycy,zasługujący na 
nienawiść i wyklęcie współobywateli. W ystępek  
ten tak jest ohydny sam z siebie , że zawsze 0- 
kryw ał się maską cnoty, 1 taka j*sł cecha zamie-i 
szek , które nas dręczą. T e  bunty (mówi da- 
ley Biskup), są dziełem demokracyi, i nawzajem 
chcą ją przyw rócić . Spraw cy ich otwarci, są lu
dzie u w i e d z e n i l e c z  doświadczeni rojaliści. W  
te jże  nawet chwili, kiedy posuwają się wśród od
głosu: N iech  iy je  K ról Sam ow ładny F e rd y n a n d  ! 
młodzie! idąca za nimi wcale inne wydaje okrzy
ki. Rozsądni, jakby się zdawało, ludzie poklasku- 
ją temu: ж przecie! ci rojaliści są tylko ślepem 
narzędziem demokratyzmu. ”

Od gran ic  hiszpańskich dnia  26 sierpnia .
Intendent policyi w B arcellon ie , nim j< szcze 

został oddalony z u rz ęd u , napisał w liście do Je* 
neralnego Intendenta: „ Powstanie znacznie się 
wzmogło. K ierują niera daw nie js i  półkownicy 
B osch  i B allester , tudzież A u g u s ty n  Saperes, 
Połączyło się z nimi wiele officei ó w , którzy ró
wnie, jak B a lle s te r , pozyskali amnestyą za p ier
wsze powstanie w kwietniu. Bandy znacznie się - 
powiększają; niektóre z nich wynoszą przeszło 2000 
ludzi, i są urządzone po w nysko w emu na batalio
ny л kompanie i t. d. Łąęzą się ciągle z осію- 
tnikami regalistówskiemi. Śmiałość powstańców ‘ 
wzbudza wszędzie trwogę, zabierają broń władzom, 
osobom pryw atnym  i ochotnikom rojalislowskim, V 
niechcącym działać wspólnie z nimb Toż samo po
wiedzieć można o mundurach, kassach wojskow ych 
i innych rzeczach. Zuchwałość ich ni czochra ni a 
nawet miast większych, gdzie nakładają opłaty na 
majętnych mieszkańców Nierównie bardziey cier
pią wsie przez ich rabunek. Dla położenia koń
ca temu nieszczęściu, przybyło tu З76 żołnierzy 
z M ajorki. Ze zaś liczba ta nie była dostateczna 
do osadzenia m iejsc głów nie у szych, przestawała
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